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K raków dnia 18 października.
P o d a liśm y  dzisiaj część  polityczny o rganizacyi cztery państwa konstytucyjne: Anglia, Fra 

Galicyi wieczorem zapew ne d a lsze ,  w ażn ie jsze  i Prusy. Zdaje się, że bonapartyści umiarki
 ̂ i    • i rrli* n n c l n n n w i n n o  ZWOlniĆ kroku. iiIpHz.

Dzienniki paryskie, a między innemi Monileur dw • 
Soir, donosi o związku, jaki mają zawrzeć między sobą ■

raneya, Piemont j 
i umiarkowańsi przem o-

b y ła  radość  z kończącego się prowizoryum, lecz wią o poświęceniu jenerała Hautpoul 
z a raz  drugie n as tręcza ło  się p y tan ie , j a k  dalece ! warzyszenia 10 grudnia.
nadzieje nasze  w ypełnione zo s ta ły .  P r a g n ą c  ab y  | -------------------------------
czytelnicy, szczególniej n a  prowincyi, równie z o -  T a rn ó w .  Korespondent W anderera  pisze, co na-

j  • i . r - T - ,  *. - i i u w n ud ?ł i»iiu v> liiuii/c iiii/iiuici nuż ważną się
siaj chcieli pow iedz ieć , byłoby^ p rzedw czesne j  : nie i u łatwi przewóz galicyjskich i węgierskich p ło - 
statut organizacyi politycznej dopiero w tedy  w  z u -  dów do Gdańska i Anglii. Mieszkańcy miasta T a r -
p e łn o ś c i  p o zn a m y , k ie d y  g o  a lb o  M in ister  w y -  uo"'a i okolic uznali w a żn o ść  tego p rzed sięw z ięc ia
motvwuie, albo dzienniki, z a  o rg a n a  m inisteryal- £ r “'V* ,w korzyściach komunikacyi wodnejJiioijwujcj | ® i r f  1 obiega tu dla zebrania nodnisow netveva do wvs.
lie uchodzące , w sk ażą  nam pew ną d ro g ę ,  której j ministerstwa o pozwolenie dalszego prowadzenia?bi­
sie trzym ać W przepi O wadzeniu organizacyi p o -  , tej drogi z Tarnowa przez Dąbrowę aż do Szczucina

ciaż niemieliśmy sposobności 
dziennik ten w wielu kwestyach jak  np. w szy  
stkich szkolnych i uniwersyteckich, w  sp iaw te  k a -  
selskiej itd. z a b ie ra ł  stanowisko niezgodne z o -  
pinią gabinetu. C d ż k o lw ie k -b ą d ź , będziem y się 
s tarali  u trzym yw ać czytelnika w ciągu tych w sz y ­
stkich pojawów przeważnie] szych  opinij, a  sami 
prosimy go, ab y  nam zechcia ł  zostaw ić nieco 
czasu  do należytego rozpoznania się z o g ł a s z a ­
ną organ izacyą .  Jeże l i  dziennik m a pew ną w y ­
rażać  opin ią ,  to nie tyle idzie o pośpiech j a k  o 
wierność tego w yrazu.

ydarzen przerwaną została. Droga ta jes t  
ważną dla handlu obwodów T a r n o w s k ie g o , J a s ie l­
skiego i Sandeckiego, a nawet dla północnych W ę ­
gier; łączy  ona te okolice z W is łą  i dozwala płody 
ich W is łą  prowadzić, gdy te dotąd na wozach tyl­
ko przesyłane być muszą. Oby ministeryum handlu 
nie odmówiło temu przedmiotowi należytego uwzglę- 

j dnienia i poleciło z początkiem przyszłego roku wy­
kończenie tej d rogi, której użyteczność i potrzebę 
już  w 1 8 4 6  ówczesne władze uznały.

T a r n ó w  lti października. fU J .  Unia dzisiejszego p rz y b y ł  Du­
najcem sta tek  parow y K ra kó w  aż do samego mostu. Mnóstwo mie­
szkańców T arn o w a  uda ło  się na brzegi Dunajca, ażeby powitać ten 
pierwszy' w naszej okolicy i rzece statek parowy, któreu  z n a laz ł  
na Dunajcu wszędzie wodę dostarczając!]!, i bez najmniejszej t r u ­
dności aż  do samego mostu pod Tarnowem dopłynąć mógł.

Niema wątpliwości ,  że się żegluga statkami parowemi na W iśle ,  
Dunajcu i Sanie w krótce  rozw inie ,  i handel i p rzem ysł  w Galicji  
w ruch w prow adzi ;  gdyż jedna  z najważniejszych przeszkód h a n ­
dlu produktami galicyjskiemi je s t  i była  dotąd drogość f rac h tu  i 
z łe  drogi, tak ,  że G a l ic ja  swoje produkta tylko w tedy za  granice 
w yprow adzać  i konkurencyą wytrzym ać m o g ła ,  jeżeli  cena tych 
produktów za  g ran icą  bardzo podrożała, z której  drożyzny Galicya 
i tak  nie wiele m o g ł l  sk o rz y s ta ć ,  bo kosz ta  t ransportu  b y ły  b a r -  

dzo znaczne.
Oprócz tego spodziewać się należy, i e  c a fy  t r anz i tow y  handel 

do L w o w a ,  Brodów, Czcrniowic, J a s s  itó- zwróci  się n a  Kraków, 
a  z tam tąd W i s ł ą  i Sanem do J a r o s ł a w i a  i P rzem yśla .

Oby tylko w ysokie  ministeryum to przedsięwzięcie wzię ło  pod

Przegląd Polityczny.
Oprócz pierwszej części prawa o uwolnieniu gruntowem 

SwoliłyPdotad pomyśleć o mniejsze™  podalków i owszem

P° D o t ° t ó  z wyjątkiem Wanderera, k“ U  s!« P»?P“ ~ .
szył z kilkoma ogólnikowemi uwagami o organizacyi na- ; „ w a g ę ,  lakow e wspierać zeche ia 'o ,  a f z c z  budowę gościńców 
szej prowincyi, żaden inny dziennik nie umi I ym . w Galicyi k o m un ikac je  w ew ną trz  kraju u ła tw ić  r aczy ło ,  
względzie artykułu. Reichszeitung na wstęp p JI -  , Po pof.,dnlu odpł f  gtatek przy odgłosie w y s tr z a łó w  z moż-
zumowana jej treść i wykazuje różmee mi y «  j dzieży i muzyce napowrot do W i s t y  ' ">« się udać Sanem aż  do

S  W letleń  17 paideiern. ł C M - 0  e.»mianow:» ł  pp.
zacya Unó iest niepodobieństwem. Pełnom ocnik pruski . Itadcę dworu Karola Czetsch, Radcę gubermalnego 
Drzełożyl naówczas w kolegium  następne projekta: ł )  tra ' toniego Deiss i lladcę gubernialnego Ignacego 
ktat zaczepny i odporny przeciw wewnętrznym i zewnę- i Hietzgern komisarzami ministeryalnyml i prezydentami 

n ip n r zv ia c io lo m : 24 w sn ó ln e  działanie w organiza- komisyj m i n i s t e r v a l n v e h  maift®yc" ustanowione-trznym nieprzyjaciołom; 2) wspólne działanie w orgamza- . Komisyj ministeryalnych uiaj^cycfl nyć ustanowione- 
cyi Rzeszy i 3) porozumienie się z innemi państwami dla .mi w okręgach Lwowskim, Stanisławowskim i K ra -
rozszerzenia Unii na zasadzie konstytucyi z. d. 26 maja ; kowskim 
j«4ń Proiekta te rozesłane zostały wszystkim byłym; JCM ość ma przybyć <1**® wieczór albo jutro 
cz ło nk o m  Unii; niektóre rządy nadesłały juź odpowiedź; j rano do Schonbrunn i za kilka dni do W arszaw y  się 
taka niewiadomo; lękają się tylko wystąpienia Badenu. ; udac. p rezes j.ady m i n i s t r ó w  ks. Schwarzenberg, 

IVzedowv orśan frankf. Ober-Posi-Amfs-Zeit. za- jen. hr . Griinne i c.'rosyjski poseł baron Meyendorf 
newnia ie  porozumienie się Prus z Auslrya bliskiem już towarzyszyć będą NPanu.
Fest w ’sprawie niemieckiej. Ministeryum heskie zostaje —  P olityczn a  organ izacya S iedm iogrodu w krótce
usunięte ale Hassenpfluo- bedzie posłem heskim w Frank- , ma się zjawić. Kraj ten koronny ma być podzielony
f u r c i e  lub Wiedniu dopóki Prussy z całą unią do sejmu na trzy „kręgi wedle trzech narodowości, a namie-
Rzeszy ^eprzystąpią Gdyby interweneya do Hessyi oka- t sinikiem będzie podobno pan Edward Bach brat mi-
zała sie .o rzebna dla zachowania pryncypium m onarsze- m stra  sp r a w  w e w n ę tr z n y c h  i ‘‘o ty c lic z  zała się po rzeDną aia zacno r p wycofaja sk, komisarz tamże
? : ’oi°ê V o?sT z\ : Z ^ YX  Z Kassel docho: — N a m i e s t S w a  wezwane zostały do „dzielenia
d^ą pewne w ia d o m o ś c i  ^  nowem ministeryum którego wyjaśnień i  opinij względem kwestyi, jak utworzyć 
naczelnikiem ma być Wippermann i Elvers. Zmiana ta funduszi krajowy dla spłaty  trzeciej częsc. gruntów 
osób pociągnie za sobą nieodzownie zmianę systematu.- w uwolnieniu gruntowem tyczącejns.ę ła tw ego w yna-
Haynau o d e b r a ł  r o z k a z  w s t r z y m a n i a  s i ę  z wszelkiemi gwał- grodzenia pańszczyźnianego i zarazem zwrotu fundu-
townómi krokami, * i 8S!ÓW na tencel wliczonych,

czasowy cesar-

— Rąjaccy biskupi mają teraz odbyć w Wiedniu 
swój synod pod kierunkiem patryarchy Rajaczycza.

— W edług  wiarogodnych podań, przedłożono mi­
nisterstwu wnioski tyczące się za łożenia banków 
przemysłowych dla wspierania pomniejszych ręko­
dzielników we wszystkich większych miastach. W nio­
ski te zostały wzięte pod rozbiór.

— Ministeryum rolnictwa rozbiera kw estyą , w j a ­
ki sposób na przyszłość rozdział pastwisk gminnych 
ma się odbywać. Następujące pytania w tym przed­
miocie przesłane były namiestnictwom do wyjaśnie­
nia i opinii: czyli przy rozdziale pastwisk wedle do­
tychczasowego trybu ukazują się lub później ukazy­
wać mogą jakie trudności, i na jakich zasadach ma­
j ą  się nadal podobne działy odbywać.

"B ern o  13 października. Z  55i gmin żydowskich 
w M orawie, 2 7  połączyło się z pobliskiemi chrze- 
ściańskiemi gminami, 2 3  uorganizowało się oddziel­
nie, a we dwóch kwestya podziału nie została  je­
szcze rozstrzygniętą.

P r a g a  1 5  paźd z. T u tejszy  sąd w ojenny sk a z a ł  
św ie ż o  trzech p isarzy  i red a k to ró w : Dra G ablera na 
1 4 -d n io w y  aresz l u pr. fosa i lO O  mfr. .  K ratschm e- 
ra na 1 4 -d n io w y , a M osera na b -ty g o d m o w y  areszt  
u profosa. . . . .  , , , ,

P esz t  iO paźdz. Niedawno temu dwóch uzbrojo­
n ych  żandarmów weszło do mieszkania poety Miko­
ła ja  Szemere w Zemplinie i zabrało  mu parę strzelb 
staroświeckich, nieużytecznych już w c a l e , ‘ a które 
jako 3 0 0  letni zabytek miały dla niego archeologi­
czną wartość. Szemere żąd a ł  od nich sadowego u -  
poważnieuia do czynienia zaboru, czego oczywiście 
nie posiadali, a gdy im powinności ich i zakres dzia­
łan ia przypominał, chcieli go związać; ale im się o- 
p ar ł  siłą. D ał się jednak aresztow ać, a odprowa­
dzony dó Gónz s taw ał przed sądem wojennym w Ko­
szycach i po odsiedzeniu półtoratygodnia uwolniony, 
żandarmi zaś na inne miejsce przeniesieni zostali.

— W  tych dniach pogłoska chodziła po Peszcie
0 zanominowaniu księcia P a w ła  Esterhazy namiestni­
kiem Węgier, a -Ładysława Szógyenyi jego zas tęp -  
cą . T e  c ią g le  krzyżujące się i najrozmaitsze wieści 
dziś tę, jutro inną n a z n a c z a ją c e  o so b ę  na ten wyso­
ki urząd, dowodzą najlepiej trudności w y b o ru  i d ra -  
źliwości położenia. Kraj wycieńczającą skołatany 
wojną, podzielony jeszcze na stronnictwa polityczne
1 narodowości ogromnych wymaga zdolności; i bynaj­
mniej nie dziwi nas owa zw łoka w stanow’czem za­
mianowaniu naczelnika najobszerniejszego kraju ko­
ronnego.

— Czytamy w L lo y d z ie : W  Tryeście uskarżają  
się na brak monety zdawkowej. Takowy coraz bar­
dziej z każdym dniem czuć się daje, a odmówienie 
przyjęcia podartych, brudnych i nieczytelnych połó­
wek, 6  i 1 0  krajcarowych staje się nie raz powo­
dem do zajść, które tern pożądańszą czynią porządną 
monętę zdawkową w miejsce dzisiejszej odrazę wzbu­
dzającej. Dzicy w głębi Afryki, słusznie twierdzi 
pisemko D iavoletto , mają przynajmniej kamyki lub 
szklanne paciorki s łużące im wygodnie do wymiany: 
my w konstytucyjnej Austryi mamy poprzestać na 
wątłym i poszarpanym papierze.

— Arcyksiąże Ferdynand d’Este niebezpieczną 
złożony chorobą w Ebenzweier. Lekarze małą robią 
nadzieję zupełnego wyzdrowienia, co tez ła tw o  z na­
tury choroby da się wytłómaczyć: jestto bowiem wo­
dna puchlina w piersiach. .
— O st-deu tsche-P ost w  korespondencyi z Insprucka,

pod dniem « »

trznych, który bez tego zadosj iśsja £e S chw nr 
na miejscu swojem pozostać nie m g  • Pana oddań ~ 
zenberg

^ w T d i i i e  skazanym teraz został oberżysta w raz  
z synem swoim na «m|erJ za p,J î J j , ' 'Tanie hroni; a 
lubo drogą łaski wyrok ten na kilkuletnie więzienie

I zamieniony został, ]P"eJ awtarza^  z^ cy °g*°sił ,  iz je -  
| żeli podobne wyp»ókl u- Ć S1̂  *mu8*o-
! nvm zostanie nie tamować biegu sprawiedliwości.
j __ w  Bergamo tracono przed kilku dniami 9ciu

zbrodniarzy-
K R Ó L E S T W  O P O L S K IE

W a r s z a w 8 16  października. __  .   W  najwyższym u -
kazie, z własnoręcznym J .  C. Mości podpisem, w y -  

’ danym do Rady P ań s tw a ,  dnia 5go września r. b. t
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J. C. W . W ielki Książę Konstanty Mikołajewicz, 
przeznaczony został na Członka Rady Państwa.

Najjaśniejszy Cesarz udzielić raczył monarsze ze­
zwolenie J. C. W. Księciu Maksymilianowi Leucliten- 
bergskiemu,, na przyjęcie i noszenie Wielkiego Krzy­
ża Orderu Ś. Oława, który mu przez N. Krdla Szw edz­
kiego udzielony zosta ł.— Również otrzymali monar­
sze z e z w o l e n i e  do przyjęcia i noszenia Krzyża Ka­
walerskiego wspontnionego orderu: Pułkownik ksią­
żę Bagration, i Kapitan hr. Adam Ożarowski, ad- 
jutanci J. C. W ysokości Księcia Maksymiliana Leuch- 
tenbergsKiego.

— Najjaśniejszy Pan, w przychyleniu się do prośby 
wychodźcy polskiego, Józefa de Bittner Zawadzkiego', 
obecnie w Galicyi przebywającego, najmiłościwiej do­
zwolić mu raczył powrócić wraz z rodziną do Kró- 
Jesta Polskiego.

WIELKIE KSIĘSTW O POZNAŃSKIE.
P o z n a ń  15 października. (K or.) W  okręgu wyborczym Ple- 

szewskim do Izby le j ,  odbył się 7go b. m. już  piaty termin w y­
borczy, od czasu złożenia mandatów przez deputowanych naszych; 
na pierwszym wyborze został powtórnie wybranym Gustaw Potwo­
rowski, gdy przyjąć niechciał, wybrano Teodora Mycielskiego, po­
tem Józefa Mycielskiego; gdy i ci jeden po drugim przyjęcia m an­
datu odmówili a na wyznaczony termin w w rześniu, żaden z w y­
borców się nic s ta w ił, dopiero 7go t. m. znów wezwani na termin 
sic zjechali i jednomyślnie Gustawa Potworowskiego w ybrali. N a- 
szem zdaniem je s t to fakt dowodzący, że i w polityce loika na­
stępstw  z danych wypadków jes t nieubłagana to je s t, w tyra spe- 
cyalnym przypadku, że  tylko byli deputowani nasi jedynie raoga 
zasiąść na ław ach  sejmu pruskiego, przynajmniej na pierw sza 
chw ile, a to, by zas trzeg łszy  prawa kra jow e, odmową przysięgi 
zwrócić na przyszłość krajow i bez osłabienia zastrzeżenia, rep re - 
zentacyą publiczną, w każdym razie i okolicznościach konieczną. 
Nie wątpimy, znając patryotyzm pana Potworow skiego, że w szyst­
kie osobiste przeszkody przełam ie, konieczność żądanego od niego 
poświecenia pojmie, i tą  razą  mandatu nałożonego mu zaufaniem 
wyborców nie odrzuci.

W  pierwszych dniach b. m. odbył sie popis publiczny uczniów 
gimnazyum Ostrowskiego zw ykłą  uroczystością; w ciągu roku 
uczęszczało do instytutu 204- m łodych ludzi, a 5ciu z łożyło  egza­
min dojrzałości. Instytut ten wielką ponosi stra tę  przez przenie­
sienie profesora m atematyki Milewskiego do gimnazyum Poznań­
skiego, gdzie sub-rektorem  mianowanym z o s ta ł; rektor bowiem je ­
den nie może w ydołać ogromowi pracy w instytucie tak nader li­
cznym, jak  gimnazyum Poznańskie.

Smutna walka zbiegłych Czerkiesów z wojskiem pruskiem pod
I n o w r o c ła w ie m  w ie lk ie g o  s ie  d i> oF .ekaf»  r o z g ł o s u ^  i w ie lk ie  w  p r a —

sie niemieckiej w yw oła ła  oburzenie przeciw władzom miejscowym 
wojskowym. Zdaje się bowiem, że można było łagodniejszych u- 
życ środków przeciw tym nieszczęśliwym obłąkanjrm , a nie zaraz 
zmuszać ich do rozpaczliwej w a lk i, której skutkiem wiele krwi
rozlanej i wieś umyślnym pożarem w perzynę obrócona; z tych 
powodów rozpoczęte zostało  wredług Gazety’ Niemieckiej Poznań­
skiej z 13go t. m. podwójne śledztwo w m iejscu: jedno z rozkazu 
m inistra wojny, drugie wprost od króla nakazane.

Radzca regencyjny Noah, osoba rządow a najwięcej wpływ u tu 
w prowincyi w yw ierająca, rzeczyw iście nas opuszcza, i choć do­
tąd nominacya nie jes t publikowaną, obejmie w ministeryum spraw 
wewnętrznych w ydział wszystkich tow arzystw  kredytow ych; jest 
to w ydział którym przed 48m rokiem zaw iadyw ał dzisiejszy mini­
ste r Manteufel. Publiczność naszą nie zasmuoi odejście pana Noah, 
znanego z nieprzyjażni dla Polaków, chociaż w nowem szerszeni 
stanowisku, może jeszcze więcej nam będzie m ógł szkodzić.

W  tych dniach rozw iązała  polieya związek drukarzy, noszący 
nazwę Guttenberga. Niewielka to dla nas szkoda, bo to tylko źró­
dło napływowe różnych zatru tych  wyobrażeń niemieckich, które 
podobnemi kanałam i między ludność polska w siąkają.

Na konsystorzu rzymskim z 30go września, na którym tylu k a r­
dynałów mianowano, o trzym ał także Jako suffragan, biskupstwo in 
partibus  ksiądz Dekowski w Chełmnie w Prusach zachodnich. 
W ielce się tern ucieszyliśm y; oddawna bardzo tam brak polskićj 
duchownćj powagi czuć się daw ał. Biskup bowiem miejscowy i 
znaczna część kapituły, jako cudzoziemcy nie grzeszą miłością 
chrześciańską względem ludności polskiej, prawie całą  dyecezyą 
ztanow iącćj.— W  Chełm nie tak ie  zaczęło wychodzić pod rcdakcyą 
Ignacego Jjyskowskiego pismo treści literacko-m oralnćj, pod tytu­
łem : N a d w iśla n in , z dodatkiem G ospodarza  treści rolniczej.

Z  tutejszych pism, nie umiem dość polecić publiczności waszej 
S zko d y  P olskie j, połączonej z S zk o łą  dla D z iec i, w bardzo do­
brym , poczciwym duchu redagow anej, i nadzwyczajnie m ało ko­
sztu jącej; powtóre Z ie m ia n in a ,  bardzo praktycznego i użytecznego 
pisma, z powodu, że mnićj teoryam i, a więcćj doświadczeniami do- 
k °nanemi się trudni, pismo to osta tn ie , bardzo podobno w Króle­
stwie Polakiem je s t  czytanćm.

go pub]6.4 " 6 w ' ad o m ° ^ 01 m iejscow e; co zaś do usposobienia ogólne- 
mineła 01 ’ to 00 <*° 8Praw  krajow ych prow incyonalnych, nie 
oczy zwrócone°WlerZ0,1OWnOŚ(’ m artw e£° raora!a- W szystkie jednak 
W a rsz a w ie ,nz k ą d T v lSit  ciekawości skierowana w tej chwili ku 
i w y p a d k ó w -m n ić j w - J norodny ch a  niesłychanych rozporządzeń

cześć się spraw dziła , juśby ‘
lepsze śród ciężkich, b o le sn y * 5° ‘y  m ógł byc pol.czony między 
lepsze, si l  ’ winionych la t kilku ostatnich.
W ytężenie ku W arszaw ie tak j e. t 8il / .  . . , ,

1 1 * ± . ’ 1 bardzo naturalne, że
nikt nie pomyśl, o Berlinie, chociaż , tam dziś w łaśnie ważne rze ­
czy się d z ie j ą - d z i ś  bowiem dwór ma odbyć w jazd tryum falny do

stolicy, na sta łe  mieszkanie, po dwóchletniem oddaleniu. Mówią, że 
i z tćj przyczj’ny nastąpi (praw ie wcale nas niedotycząca) amne­

sty*. Ale to nie najgłówniejsza sprawa; ważniejszem jest, że dziś 
kończy się prowizorynm Unii, jeżli jc  zamienią w di'linitivuni. mo­
głoby przyjść do wojny, sposobią się też ku tem u, zbroją, ścią­
gają arm ie, z których jednej komendę o trzym ał R adziw iłł, a że 
mu dano nasze pułki poznańskie, niezawodnie liczą, że pod ko­
mendantem polskiego imienia nasze chłopki wielkopolskie chętnieby 
się biły. M ateryałów  palnych niebraknie ni powodów do wojny. 
Mimo to w nią niewierzymy: nadto znużenia w um ysłach tak w do­
le jak  u steru, by ktoś mógł wziąść jak ą  stanowczą dccyzya , j a ­
kiś krok energiczny przedsiewziąść. Na ustępowaniu okrytem p ła ­
szczem pięknych i wielkich frazesów, opiera się dziś polityka pru­
ska. Dziesięć spraw heskich z toru tego jej nie zbije, i tylko kraj
0 tyle skutki uczuje, że będzie m usiał ponosić koszta różnych wiel­
kich dem onstracyj, skutków wielkich frazesów. Do W arszaw y u- 
daje się prezes ministrów Brandenburg wraz z żoną; uważają to 
za pewne oziębienie dwóch dworów, że to nie książę krw i posłany, 
pewnie to skutki konstytucyonalizinu, że prezes ministrów dziś do 
tej missyi je s t w ystarczającym , i że pół k rw i, już dostatecznem 
dziś uważają.

F R A N C Y  A .

P aryż 1 4  paźdz. Zdaje s ię , że w Elizeum zde­
cydowano się na coś stanowczego w świcie prezy­
denta. Pan Persigny był na czele malkontentów, 
rozeszła się pogłoska, że zniecierpliwiony różneini 
usiłowaniami wyjechał do Berlina; wszelako wyjazd 
jego nie trzeba uważać za zwycięstwo antykonsty­
tucyjnych dążności w Elizeum, owszem polityka D r e -  
zydenta jest: ustępować, kiedy nacierają, nacierać, 
kiedy nieprzyjaciel sto. w miejscu. Zapewne więc
1 tą razą tenże plan kampanii będzie zachowany. Na 
czas dzisiejszy wzbronione być mają wszelkie mani- 
iestacye. Pan Carlier wprawdzie pozostawiony, ale 
stowarzyszenie iOgo grudnia rozwiazanem zostanie. 
W ładza prawodawcza chować się będzie cichaczem 
aż do powrotu Izby; a prezydent liczy wiele na u- 
sposobienie wracających reprezentantów, którzy przy­
jeżdżając do Paryża mają na głow ie mnóstwo zle­
ceń, interesów familijnych, przyjacielskich, mają wsta­
wiać się do ministra lub prosić o posadę, łaskę lub 
rozstrzygnienie sprawy. W szystko to musi więc zbli­
żać reprezentantów do prezydenta; i dla tego to on 
rachuje na uzyskanie przeważnej większości, a przy­
najmniej spodziewa się , że reprezentanci nie będą 
chcieli z nim zrywać otwarcie.

—  Nieporozumienie między ministrem w o jn y ,  a  je­
nerałem Changarnier w z r a s t a  z k a ż d y m  dniem. Nie 
d a w n o  jenerał Changarnier zaprosił do siebie na 
śniadanie kilku w yższych  oficerów i członków  zgro­
madzenia. Znają go wszyscy jako człow ieka nie­
zmiernie oględnego, ważącego zarówno słow a jak 
czyny. Otóż przy śniadaniu, kiedy była mowa o re­
wiach, jenerał wyraził się o ministrze wojny' w s ło ­
w ach, których nawet dzienniki nie powtarzaja. Na 
śniadaniu znajdowało się wielu przychylnych mini­
strowi, klorzy stąd wnieśli, ze skorojen. publicznie do 
takich ostateczności mógł się posunąć, to rzecz w i­
doczna, że sprawa miń*s lra w Elizeum przegrana — 
jakoż z różnych stron dowiadujemy się, że razem ze 
stowarzyszeniem 1 0  grudnia jenerał Hautpoul będzie 
poświęcony'.

W obozie oppozycyi panuje niezgoda(iw kwestyi
Pit . . .   i ‘I  l is tn n a r ia

„Ze mandataryusze nie mają prawa znosić rnan- 
dato.w;

'„Ze prawo z d. 31 maja jest pogwałceniem w szech- 
władztwa narodowego i własności indywidualnej przez 
właęlzę prawodawczą;

„Ze prawo wotowania raz nabyte lub zdobyte two­
rzy własność równie nietykalną, jak pole zakupione 
lub .odziedziczone;

„Ze nawet w' razach użytku publicznego w y w ła ­
szczenie nie może mieć miejsca prawnie bez poprze­
dniego wynagrodzenia i przynajmniej równego skom­
pensowania;

„Z e prawo z dnia 31  maja 1 8 5 0  r. powinno być 
usunięte przed powszechnenti elekcyami, jeżeli w r. 
1 8 5 2  Francya nie ma być narażona na nową próbę, 
z której wyjść może rewolucya;

„Ze jednym ze środków' zniesienia tego prawa jest 
wstrzymanie się od wszelkiego czynu i od wszelkie­
go wotum, któreby można uważać lub tłomaczyć za 
ratyfikacyą lub adhezyą pośrednią;

„Zatem od postępowania czynnych elektorów’ de­
partamentu północnego zależeć będzie:

„Odw ołanie praw a z d. 31 maja.
-,J^ 5 iana praktykowanej od d. 2 0  grudnia
1H48 a bardziej od 1 0  marca 1 8 5 0  pod wpływem
E S - l T  owej komisyi XVII złożonej,

S a J S S t *  f c  yCr’ Mon‘a,embert’ MoIe’
„Niechaj na to pomną elektorowie departamentu pół­

nocnego. Lała h raneya ma na nich oczy zwrócone. “
Renty 3%  56, 85 spad. 5 ceni. — Renty 5 % 91, 75  spad. 10  cent.

I ’ r  l  ę  «I «  w  v .

C. k. N otaryusz P u bliczny M. K rakow a i  J .  Okreyu.
Zaw iadam ia, iż w dniu 21 b. m. i r. o godzinie Dej zrana w do­

mu pod L 373 przy ulicy Szczepańskiej w Krakowie, na zasadzie 
Kezolucyi c. k. Trybunału z dnia 22 sierpnia b. r. Nr. 4279. w dro­
dze pertrak tac ji spadkowej po Józefie Darowskim, rozpocznie sie 
sprzedaż przez publiczną licy tac ją : sukien, pościeli, bielizny, sto- 
larszczyzny, kosztowności, różnjch  ruchomości i książek, a to za 
gotowy srebrna monetę.— Kraków dnia 18 października 1850 roku. 

(336*) F ra n c iszek  Jaku b o w ski, c. k. N. P.

Im seraty.
Podaje do publicznej wiadomości, iż K A N C ’E I  I 4 R Y 4  

„  . N O T A R Y A T U  mego przeniosłem do daw m ejszegt
m.eszkama w  domu pod L .  8 4 /5  „a Pedelwiu zwanym, na 2gle piętro, 

i Sehastyan K o ry tow ski,  c. k. N. p . c

U w ia d o m ie n ie .
W szystkie passporta po dzień 12 ty października u mnie złożone, 

można juz odebrać wizowane. T essa rezyk.
( I r z y  ulicy Mikołajskiej pod L. 631, w domu W go Moszyń- 
cg°L  _______________________ (337)

C U K I E R N I A  C Y P C E R A  '""-g -
gu ulicy Sej Anny i W iślnćj Ner 305/6; przeto poleca "sz^nowTel 
Publiczności swego wvrobu I, k erv i Wódki ... i o '-an0wnej
po cenach sta ły ch . y  dkl W ,oznJc'> gatunkach

( 3 3 4 - 1 - 3 )

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH
=sk»l NPrZe<">-Sła. tCnŻe Z ulicy Grod/-kl’ćj na ulicę M ikołaj- 

** u u u / j i r  r ;  •> ~ w wszelki •! 0 ^4 7 , do domu W go Bogusza, i podejmuje sie
u d z ia łu  w  w y b o ra ch  2  listo p a d a  w  d ep artam en cie  ( 3 3 3 v̂ j rob(SłV w i ak najświeższym guście,
p ó łn o cn y m . P a n  G irardin  w ie r n y  sw e j  z a s a d z ie  ta -  I __________________________łA  I*yktarska.północnym. Pan Girardi-  j  -  ta
kie swemu dziennikowi w  sprawie tej nadaje stano­
wisko: „Dotychczas 6  dzienników doradza elektorom 
w pisan ym , a należącym do oppozycyi wszelkiego 
odeienia, aby się jak n a j z u p e ł n i e j  w strzym ali i kw e- 
styą wyborów ścieśnianych pozostavyili nietknięta aż 
do ogólnych wyborów 2  roku 1 8 a 2 . Wtedy okaże 
się następne porówmanie •’

P raw o z  d. i 5  m arca i 8 4 9 .
Elektorowie wpisani;
Elektorowie wotujący dd kwietnia 1849;
Elektorowie niewotującyj
Stosunek.

Praw o z  d. S i  m aja  1S 5 0  r.
Elektorowie pozostawicuG
Elektorowie wykreśleni;
Elektorowie wpisani;
Elektorowie wotujący 3  listp. 1850;
Elektorowie nie wotujący;
Stosunek.

„IWównanie to będzie mocną przestroga i suro­
wą nauką dla większości prawodawczej i w ładzy  

ieżeli, jak się spodziewać óależy, w d
e lek torn wstrzymają się od wotowania w szyscy
elektorowie departamentu połnocnego, kt(lrzy iny/ Ią /

.jP O S T R Z E gE N lA  METEOROLOGICZNE.

W  m oście Wieliczce jes t do sprzedania R E A L N O Ś Ć  na 
trzy  partye podzielona, sk ładająca  się z 9ciu pokoi, z kuchniami 
spiżarniam i, strycham i 1 piwnicami; do tejże należą trzy  s ta jn ie ’ 
drw alm e, wozownia, ogrody w arzyw ne, owocowe,” sianóżeć. sta ­
wek i kaw ałek  ornego pola, razem trzy  morgi. Zgłosić sie po
bliz sze  s z c z e g ó ł y  do Józefa U o d y ń s k i e g o ,  t r u d n ią c e g o  s ię  i n t e r e s a ­
mi p a w n e m i ,  z a m i e s z k a ł e g o  u pani  P r u g b e r g e r ' w  W ie l ic z c e

[3 3 i]    ___________________ (3 )

Podpisany, przy Szczepańskim Placu w domu pod L. 381 łn ie -  
gdy Pacaka) zam ieszkały, otwiera u siebie z początkiem b. m.

I r. kurs^ języka Francuskiego sk ładający  się z dwóch oddzia- 
łów; m ający przeto chęć korzystania z jego w ykładu zechcą 

się z mm w tym względzie o bliższych warunkach porozumieć”. 
Przyjmuje się również uczniów na stó ł i mieszkanie z korrepety- 
c ja m i, którychby Szanowni Rodzice powierzyć mu raczyli 

Kraków w październiku 1850 r.
(304 3) August Sw itko w sk i nauczyciel jez. franc.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  a  d i i ia  19  paźdz. Banknoty .91. — P r a s k i  kt>_

ran t 104 /4. — Impe.-yały ros. 34. 25. — Ruble srebrne nowe lon. 
Dukaty złp. 20. 6 . — L isty  zastaw ne Król. Pola. z kuponami 100V 
L isty  zastawne Galicyjskie dają 9 5 3/ .,  żadają 9 6 Cwancvgi erv 
stare  105'/„ . nowe 106 '/6. “ ł e e r y

K u r s  lw o w s k i  z  d n ia  17 paźdz. Dukat holenderski X łr. 5  28 _
Dukat auBtryacki 5 kr. 34. — Półim peryały ros. 9 35 k r — Polski 

kurant I 2 2 .— Rubel sr. ros. 1 5 1 .— Galicyjskie Listv , tfu 
wne 95 z łr . 30 kr. ł

s t a n  BAHOM . 
w mierze pa - 

ryzkiój spro­
wadzony do 
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w ed łn j
R óaaoicra

f  1 0 " 
t  »•

5.
3 .

KIERUNEK
w iatru

A 37. i f  6. 4
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C Z A S . 3

W y d a n a  i r o z e s ła n a  na dniu 9  p a źd z ie rn ik a  
1 8 5 0  roku X X X I I .  c z ę ś ć  P o w s z e c h n e g o  D z ie n ­
n ika  p raw  i rządu  d la  C e sa r s tw a  A u s tr y i ,  o b ej­
m uje pod  N rem  3 7 4  ce sa r sk i patent z  d n ia  2 5  

w r z e śn ia  1 8 5 0  o b o w ią z u ją c y  w s z y s tk ie  k raje k o ­

r o n n e , w  k tórych  w y d a n e  w ła ś n ie  z o s t a ły  r o z p o ­
r z ą d z e n ia  o p rzep ro w a d zen ie  u w o ln ien ia  g ru n to ­
w e g o  fG r u n d e n tla s tu n g )  z  w y ją tk iem  T y r o lu  i  
V o r a lb e r g u , i którym  u sta n a w ia ją  s ię  z a s a d y ,  
w e d łu g  jakich p o stę p o w a ć  n a le ż y  p rzy  in d em n i-  

z a r y i k a p it a łó w , w e  w s z y s tk ic h  z n ie s io n y c h  lub  
za m ien ić  s ię  m ających  s to su n k a c h , w sk u tk u  p r z e ­
p ro w a d z en ia  u w oln ien ia  g r u n to w e g o .

My F ran ciszek  Józef' P ier w szy
z Bożej Łaski Cesarz A ustryacki, król W ęgierski i Czeski, 
król Lombardzki i W eneck i, król D alm acyi, K roacyi, Sła­
wonii , Galicyi, Lodomeryi i Illiry i, król Jerozolim y etc.; 
Arcyksiąźe A ustryacki, W ielki Książę Toskański i Kra­
kow ski; Książę Lotaryngii, S alzburga, S ty ry i, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; W ielki Książę Siedm iogrodzki; Mar­
grabia M orawski; Książę W yższego i Niższego Szląska, 
Modeny, Parmy, Placencyi i Gwastalli; Książę Oświęcim­
ski, Zatorski i Cieszyński; Książe T ryestu , Raguzy i Ża­
ry;'uksiąźęcony  Hrabia H absburga, T y ro lu , Kyburga , Go- 
rycyi i Grodziska; książę Trydentu i B ryxen; M argra­
bia W yższej i Niższej Luzacyi i Is try i; hrabia Hohenembs, 
F e ldk irch , B regencyi, Sonnenberga Ud.; Pąn T riestu , K at- 
taro i na W endyjskiej Marchii; W ielki W ojewoda W o­
jewództwa Serbskiego itd. ltd.

Na wniosek Naszej Rady ministeryalnej odnosme do § 
87 Konstytucyi Państw a, postanowiliśmy i stanowiemy, źe 
przy indernnizacyi kapitału we wszystkich zniesionych lub 
zamienić się mających stosunkach, w skutku przeprow a­
dzenia uwolnienia g run tow ego , w edług następujących za­
sad postępować należy:

§ 1. W  każdym kraju koronnym ustanawia się osobny 
fundusz indemnizacyjny dla pokrycia indernnizacyi kapita­
łu  , we wszystkich stosunkach zniesionych lub znieiść się 
inajacych, wskutku przeprow adzenia uwolnienia g run to­
wego.

§ 2. Fundusz ten powstanie:
a~) z w ypłat, k tóre obowiązani składać mają na mocy 

wydanych praw  i przepisów oznaczających udział 
przypadający na nich w indernnizacyi dla upra­
wnionych do takow ej;

b )  z funduszów krajow ych, które w pojedynczych 
krajach koronnych przeznaczone są na rzecz w spo- 
mnionej indernnizacyi;

c )  z dopłat podatkowych i innych danin, które w ró ­
żnych krajach koronnych w powyższym celu na 
drodze legalnej rozpisane i ściągnięte zo s tan ą ;

d )  z summ przez skarb państwa na wykonanie uwol­
nienia gruntow ego forszusow anych;

e)  z summ które skarb państwa płacić ma do fun­
duszu indemnizacyjnego wskutek indernnizacyi bez­
pośrednio go tyczącej, za niektóre rodzaje nale- 
źytości ze zmiany wypływających.

§ 3. Przy wypłacie indernnizacyi za zniesione powin­
ności urbaryalne i dziesięcinne, ważność praw  wierzycieli 
hipotecznych ma być w sposób obecnem rozporządzeniem 
przepisany, uznana i zastrzeżona.

§ 4. W  m iarę jak  postępować będzie przyznawanie ka­
pitałów  indemnizacyjnych i reluicyjnych, z zastrzeże­
niem term inu sześćdziesięciodniowego do zgłaszania się 
z innemi pretensyam i, wzywani być mają przez instaneye 
realne dóbr, z któremi wiąże się prawo do powinności 
zniesionych lub zamienić się m ających, wszyscy, którym 
służy prawo hipoteczne na dohrach, a to dla objaśnie­
nia Krajowo -M inisteryalnych Komisyj uwolnienia g run ­

towego.
§ 5. Po upływ ie terminu do zgłaszania się zakreślo­

n eg o , wyznaczonym zostanie dzień zebrania, na które to 
posiedzenie zaproszeni być mają: w łaściciele dóbr, wszy­
scy którzy się z pretensyam i zg łosili, i reprezentant fun­
duszu indem nizacyjnego, z tern nadm ienieniem : źe ktoby 
z zaw ezw anych, mimo doręczonego mu przed zebraniem 
w ezw ania, sam albo przez pełnomocnika stawić się za­
n iech a ł, poczytany będzie jako zgadzający się z w iek- ; 
szością obecnych.

Na tern zebraniu, sąd starać się będzie o przyprowa- i

dzenie do zgody wszystkie staw ające strony co do pyta­
nia: które pretensye odnosić się do przypadającego wy­
nagrodzenia, a które na dobrach pozostać mają.

§ 6. Jeżeli takowa zgoda nastąpi, będzie miała m oc 
obowiązującą sądowego kompromisu.

§ 7. Jeżeli dobrowolna zgoda nienastąpi, sąd po wy­
słuchaniu wszystkich stron, o rz e c z e —  które pretensye 
odnosić się mają do kapitału indemnizacyjnego, ą które 
na gruncie pozostaną.

§ 8. Przy tern orzeczeniu służyć będzie za zasadę, źe 
pretensye ciążące na realności, a k tóre z natury ciężyć 
na gruncie niekoniecznie m uszą, o ile te niższe są od 
kapitału indernnizacyi za pozostałe stosunki, albo tymże 
wyrów nyw ają, do niej przekazane być m ają, aby tym 
sposobem grunt ile możności jak  najwięcej od obciążenia 
hipotecznego uwolnić.

§ 9. Jeżeli długi przew yższają summę należnej inde- 
mnizacyi, pozostawione z nich będą na gruncie te, które 
mają w hypotece pierw szeństw o, a to w ilości w jakiej 
massa długów  hypotecznych summę indernnizacyi p rze­
wyższa.

§ 10. Jeżeli ogólna summa wspomnionych długów  jest 
tak znaczną, źe przewyźka którą kapitał indemnizacyjny 
przenosi w artość procentu, odliczywszy z niej pozostałe 
ciężary, o dwie trzecie części przechodzi; w tedy rozdział 
długów  w następującym  porządku odbywać się w inien:

aO mają pozostać na gruncie p retensye, w najkorzyst­
niejszej pozycyi sto jące , aż do wysokości dwóch trzecich 
części jego  w artości;

b)  pretensye bezpośrednio w pierw szeństw ie hypotecz- 
nem po powyższycli idące, przechodzą na kapitał należą­
cej się indernnizacyi aż do jego  w yczerpania;

c)  resztu jące pretensye hypoteczne, w kapitale inde- 
mnizacyjnym pomieścić się nie dające, pozostają na grun­
cie stosownie do w łaściw ego pierwszeństwa, i po w yłą­
czeniu pretensyj oznaczonych pod b), posuwają się sze­
regiem  w hypotece po pretensyach oznaczonych pod a);

§ 11. W przypadkach o których mowa w j§ §  9 i 10 
pozostawia się wszakże wierzycielom zajmującym korzyst­
niejsze miejsce w hypotece od tych, którzy pośledniejsze 
zajm ują, wybór, czyli chcą z pretensyami swemi całko­
wicie lub częściowo na gruncie pozostać, czy też takowe 
przenieść na kapitał indemnizacyjny.

§ 12. W  razie przekazania hypotecznych długów  na 
kapitał indemnizacyjny, wliczone być mają zaleg łe procenta 
o ile im służy jednakow a z kapitałem pozycya.

§ 13. Pretensye przekazane na kapitał indernnizacyi 
wykreślają się z hypotek dóbr, a natomiast przenoszą do 
ksiąg publicznych, które przy władzy zawiadującej fun­
duszem indemnizacyjnym sporządzone zostaną.

W łaściciel dóbr przestaje tem samem być dłużnikiem 
przekazanych wierzytelności, a fundusz indernnizacyi przej­
muje obowiązki dotychczasowego dłużnika.

§ 14. Jeżeli w pretensyi, na którą by wypadała kolej 
przejścia na kapitał indemnizacyjny w edług niniejszych 
zasad, likwidacya albo jój wielkość są przedmiotem spo­
ru , wtedy sąd przedewszystkiem starać się będzie o
przyprowadzenie do zgody stron spornych. W razie gdy­
by się to nie udało, pretensya lub jej wysokość w spo­
rze będąca, przekazuje się tymczasowo do kapitału in­
demnizacyjnego z zastrzeżeniem następnego jej z tegoż wy­
niesienia, a stronom pozostawia s'ę wolność oddania spo­
ru pod rozstrzygnięcie na zwykfój drodze prawnej.

W razie takiej osobnej procedury, o ile ona uzasadnia 
zmianę w pierwotnie wypowiedzianem przekazaniu p re -  
tensyj do kapitału indemnizacyjnego, takowa zmiana bę­
dzie później orzeczoną sądownie w skutek rozpoczętego 
processu przez strony interesowane.

§ 15. Każdemu, kto w' prawie swojem uważa się za 
pokrzywdzonego, w przedmiocie przekazania długów do 
kapitału indemnizacyjnego, służy naprzeciw wyrokom są­
du prawo odwołania się do Sądu W yższego, a w ogól­
ności możność rozpoczęcia kroków prawnych zwykłych 
w razie sądowego przekazania długów hypotecznych do 
ceny kupna sądowo sprzedanej realności, i w razie ozna­
czenia pierwszeństwa między hypotecznemi długami.

§ 16. Osobne rozporządzenia oznaczą ile możności jak 
najprostszą i j ag najkrótszą procedurę W ładz sądowych 
realnych, przy czynnościach urzędowych na zasadzie te­
go patentu przedsiębrać się mających.

Podobnież osobne rozporządzenia oznaczą proste i sta­
łe  zasady do oznaczenia wartości dóbr, jak tego stosun­
ki prowincyj pojedynczych wymagają.

§ 17. Summa kapitału indemnizacyjnego, o ile ta przez 
przejęcie długów hipotecznych wierzyciela wyczerpniętą 
niezostanie, stanowić będzie tegoż bezpośrednią preten- 
syą do^kapitału indemnizacyjnego.

§ 18. W ystawione zostaną obligacye fSchuldver- 
schreibungen) w imieniu funduszu indemizacyjnego, tak 
na długi przejęte przez tenże fundusz, jako też na ka­
pitały bezpośrednio właścicielom  gruntowym przynależne.
Obligacye będą używały wszelkich korzyści papierów skar­
bowych.

§ 19. Pretensyom przez obligacye przyznanym albo 
pizyjetym na fundusz indemnizacyjny, służyć maja za hi­
potekę :

a)  powinności do płacenia przytoczone w §. pod a j  i 
realności, na których takowe ciążą;

b)  fundusze krajowe tamże pod b)  wzmiankowane, a 
przeznaczone na rzecz indernnizacyi;

c j  kraj koronny, na którym cięży powinność indemni- 
zacyi.

§ 20. Oprócz tego za dług każdego kraju koronnego 
ręczy całe państwo.

§ 21. Obligacyom przyznaje się procent pięć od sta, o 
ile się te nietyczą pretensyj przeniesionych na fundusz 
indemnizacyjny z dóbr, na krórych były takowe zapisa­
ne z mniejszą procentową stopą.

§ 22. Osobne rozporządzenie poda plan amortyzacyi, 
w edług którego wypłata summ kapitałowych z funduszu 
indemizacyjnego nastąpi, niemniej sposób, w jaki w zglę­
dem niego obowiązany uiszczać się ma z ciążącej nań 
wypłaty kapitałów.

§ 23. Zasady te wprowadzone zostaną natychmiast 
w wykonanie w krajach koronnych, w których rozporzą­
dzenia tyczące się przeprowadzenia gruntowego obe­
cnie wydane zostały, z wyjątkiem Tyrolu i Voralbergu.

fych zaś krajów koronnych, w których to jeszcze  
me nastąpiło, bliżej oznaczone zostaną stosunki przy w y ­
daniu rozporządzeń o uwolnieniu gruntowem.

Zastosowanie tychże co do sprawy uwolnienia grunto­
wego w Tyrolu i Voralbergu, zostawia się do osobnego 
postanowienia.

§ 24. Ministrom Naszym Spraw W ewnętrznych, Skarbu 
i Sprawiedliwości poleconem zostaje wykonanie tego pa­
tentu.

l>an w Naszej Cesarskiej stolicy i rezydencyi 
W iedniu, dw udziestego piątego w rześnia tysiąc o śm -  
set p ięćdziesiątego rok u , drugiego Panowania Na­
szego .

F ran ciszek  J ó z e f
(Ti. $ .)

Schwarzenbery, Krauss, Bach, Thinti- 
feld, Thun, Schmerliny, Csorich.

ROZPORZĄDZENIE
Ministerstwa Spraw W ewnętrz­

nych względem przeprowadzenia 
uwolnienia gruntowego w  kraju  
koronnym Galicyi i Lodomeryi.

Na mocy Najwyższej sankcyi na dniu 
15 sierpnia 1850  roku uznali za stoso­
wne Ministrowie Spraw W ewnętrznych, 
Sprawiedliwości i Skarbu wydać następu­
jące rozporządzenie dla przeprowadzenia 
uwolnienia gruntowego w kraju koronnym 
Galicyi i Lodomeryi.

Część Pierwsza.
S z c z e g ó ł o w e  p o sta n o w ien ia  w z g lę d e m  z a s to ­

s o w a n ia  praw nych p iz e p is o w  o zn ie s ie n iu  s to ­
sunku  p od d ań stw a i o p rze p r o w a d z en iu  u w o ln ie ­
n ia  g ru n to w eg o  w  k rajach  k oron n ych  G a lic y i i 
L o d o m ery i.

O D D Z I A Ł  i .

O pow innościach bez wynagrodzenia zniesionych  
lub znieść się m ających.

§ 1. Na mocy praw a z dnia 7 września 1S48 uważają
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się ogólnie za zniesione, tak, źe żadne za nie wyna­
grodzenie wymaganem być nie m oże:

1) Wszystkie prawa i powinności które w ypływ ają:
a)  z osobistego stosunku poddańczego;
b)  ze stosunku opieki;
c j  z praw zwierzchniczej juryzdykcyi;
d j  z dominikalności; za czem też ustać winny wy­

nikające ztąd ciężary.
(Ustęp 5 prawa z d. 7 września 1848).
2 ) Prawo dominikalne szukania kwiatów i prawo do- 

minikalne paszy, jakoteź wzajemne prawo do paszy na u -  
gorach i ścierniskach.

Jeżeli zaś komu służy prawo do paszy na ugorach i 
ścierniskach nie z tytułu wzajemności ale z jakiego innego, 
natedy pozostawia się ich zniesienie i regulacya czynno­
ściom przedewszystkiem do służebności odnoszącym się 
a w trakcie będącym.

3) Przymus piwny i gorzałczany, tojest obowiązek po­
bierania tych napojów do własnego użytku od uprawnio­
nego propinatora.

Do osobnego pozostawia się prawa zniesienie i regu­
lacya przywileju palenia i wyszynku jak niemniej zobo­
wiązań kontraktowych do pobierania napojów ze strony 
uprawnionych.

§ 2. Na mocy patentu z d. 7 marca 1849 względem 
prawa polowania

a j  znosi się prawo polowania na obcym gruncie bez 
żadnego za toż wynagrodzenia i

b j  powinności pańszczyźniane i inne zobowiązania do 
polowania odnoszące się, podobnież bez wynagro­
dzenia zostają zniesione.

§ 3. Patent z dnia 15 sierpnia z. r. oznajmia w § 2 
odnośnie do § 5 prawa z dnia 7 września 1848, źe źa-

snących płodów , ja k o to : p ró ch n a , owoców le śn y ch , dzi­
kiego chm ielu, km inku, ślimaków, raków itd. o ile te o - 
bowiązki nie noszą cechy wzajemnych u sług  za przyjętą 
służebność.

4)  W szystkie powinności pieniężne w ypływ ające z ty­
tu łu  materyalnych i ręcznych pow inności, które pod 2 i 
3 za zniesione uznane zostały.

5) Czynsze od rzem iosł, o ile te nie są w ynagrodze­
niem za przyjętą w zamian służebność.

6) Czynsze od żarn.
7) Powinności wszelkiego rodzaju z ty tu łu  opieki zw ierz­

chniczej nad osobam i, rodzicami i g m in ą; zaczem odpa­
dają także bez żadnego w ynagrodzenia w szelkie ciężary 
i wzajem ne powinności, k tóre opieka zwierzchnicza za 
sobą pociąga.

8) Zaległości wszelkie takich powinności, które bez 
wynagrodzenia są zniesione, o ile się tyczą roku gospo­
darskiego 1848.

§ 5. Natomiast odpadają rów nież bez żadnego w yna- 
gródzenia i ustają ze strony zw ierzchności wszystkie w u -  
stępach 4. 5. i 6. wymienione ciężary z zachowaniem o - 
graniczeń co do czasu, wedle patentu d. 17 kwietnia 1848 
do powyższych stosującego się pow inności, a to za po­
trąceniem  trzeciej części w ynagrodzenia; następnie do­
tychczasowe opłaty dominikalne na akuszerk i, na budowę 
i utrzym ywanie mostów, dróg i przewozów, jakoteź i te 
opłaty które uprawnieni jako dominia do budowli kościel­
nych i szkolnych dostarczać byli obowiązani.

W jaki sposób te budowle utrzymywane być mają i kto 
i w jakiej części do tego przyczyniać się winien, pozo­
stawia się osobnym prawnym postanowieniom.

Służebności istniejące pomiędy dawnemi zwierzchno- 
ściami i ich ówczesnymi poddanymi w niczem teraźniej-

dnego wynagrodzenia nienaleźy się za zniesioną już pa- j  szem rozporządzeniem nienaruszają się. 
tentem z d. 17 kwietnia 1848 pańszczyznę i czynsze pań- ; Przepisy w jaki sposób zmiana i uregulowanie tychże 
szczyzniane gospodarzy osiadłych (Innleute) i komorni- j  ze względu na patent z d. 15 sierpnia 1849 r. przepro- 
ków osadzonych na poddańezych gruntach; wskazuje zaś i wadzone zostaną, jako też co do udziału , jaki w tern 
§ 3 patentu z d. 15 sierpnia 1849, źe z uwzględnieniem i  działaniu wezmą organa uwolnienia gruntowego, osobnemu
na właściwe stosunki pojedyńczych części kraju postano- I zostawia się rozporządzeniu.
wionem i oznaczonem być ma, które z istniejących pod ; § 6. Kornisya ininisteryalna w zd a rzy ć  się m o g ą cy ch
rozm aitem i nazw isk am i powinności bez. wynagrodzenia u -  | w yp adk ach  o zn a czy , c zy lib y  p rócz  p o w y żej o zn a czo n y ch
stać mają, ale oraz które obowiązki na mocy § 5 wspo- ; powinności i praw, inne jeszcze bez wynagrodzenia ustać 
mnionego prawa ze zniesieniem odpowiednich praw od- j  niemiały, i jakie odpowiednie im ciężary zarazem odpaść
padają. m ają, przyczem zasada z 5 i 6 ustępu prawa d. 7go

§ 4. Z utvagi na te postanowienia ogłaszają się jako ' września 1848 za miarę służyć powinna, 
zniesione bez wynagrodzenia w kraju koronnym Galicyi i 1 Kornisya ininisteryalna przedstawi w podobnych przypad- 
Lodomeryi: i  kach konkluzye ministerstwu spraw wewnętrznych do

1. Zwierzchnicze prawa sukcessyjne, odkupu i pierwo- potwierdzenia.
kupna, tam gdzie te prawa istnieją; O D D Z I A Ł  I I .

2. Prawa służące dominiom do gruntów znajdujących . . . . . . . .
O  c ię ż a r a c h  zniesiony®^1 1 z n ,e s c  S |?  m a j ą c y c hsię w obecnem posiadaniu i użytkowaniu poddanych;

Ci ostatni stają się zupełnymi właścicielami tych grun­
tów i jako tacy wniesionymi być mają do ksiąg z iem sk ich  
które sp o rzą d zo n e  będą.

Co do zastosowania przepisów punktu 2 w zasadach 
rewizyi, Komissye ministeryalne po dokładnem przekona- 
naniu się o stosunkach rzeczywistych wygotują wnioski 
i poddadzą je  Ministerstwu do przyjęcia.

§ 5. Znoszą się dalej następujące powinności bez wzglę­
du na uprawnionych:

1) Pańszczyzna i czynsze pańszczyźniane, powab (Spinn- 
schuldigkeit) i inne powinności w naturaliach i ręczne, 
dalćj wszelkie daniny z tytułu powyższych zniesionych 
powinności pochodzące:

a j  U gospodarzy osiadłych (Innleute)!
b) U komorników, którzy na poddańezych, gminnych 

albo wolnych gruntach są osiedli.
Jeżeli tacy komornicy używają służebności na gruntach 

dawniej zwierzchniczych, wtedy powinności ich winny być 
oszacowane w edług zasad oznaczonych do wynagrodze­
nia powinności poddańezych, ale z tych ta tylko część 
wynagrodzoną dominiom być winna, do jakiej komornik, 
jako wynagrodzenie za istniejącą służebność jest obowią­
zany.

Powinności jakie przyjęli na siebie komornicy z pod­
dańczego rodowego gospodarstwa (SłammwirtschaflJ , ma­
ją być oszacowane i wynagrodzone według- ustalonych za­
sad tyczących się powinności, które pochodzą z pomienio- 
nego gospodarstwa.

2) Usługi dworskie i sieroce, należące sie  od podda­
nych których rodzice odumarti.

b ez  w y n a g r o d z e n ia  w  o g ó l n o ś c i

§ 7. Patent z 15 sierpnia 1849 odróżnia naprzód w du­
chu obu patentów z 17 kwietnia i 7 września 1848 r.: 

a j  powinności poddańcze, które w łaśnie patentem z 17 
kwietnia 1848 są zniesione, i za które tymże sa­
mym patentem zapewnione wynagrodzenie wyszuka- 

nćm być ma;
b j  powinności, które według prawa z 7 września 1848, 

§§ 3 i 6 zniesione są , lub stosownie do tego rozpo­
rządzenia zniesionemi być mają, i za które również 
stosowne wynagrodzenie wyszukane być ma, nakoniec 

c j  powinności, które przez zamianę zniesione być mają. 
W  tych wszystkich przyPa(^kae wartość należności

prawnie oznaczona, stanowi prze miot wynagrodzenia, 
jakie odbierze kto doń ina prawo.

§ 8. Wymiar należności ° l)*° l a 0 rzeczywiście przy­
padający uznanym być m a, 0 n’c *Przeciwia pra­
womocnym orzeczeniom władz poitycznjch, albo sędzie­
go cywilnego, albo też treści umowy, a mianowicie przy 
należnościach poddańezych, j eźeh S1® nie sprzeciwia po­
stanowieniom politycznych praw, szczególniej też prohi- 
bilis generalibus, a zaś przy należnościach nie-poddań- 
czych, jeżeli się nie sprzeciwia niezaprzeczonemu fa k ty ­
cznemu posiadaniu.

Zatem wartość należności zastąpić się mających, ozna­
cza się według zwykłych cen lokalnych i chwilowych, 
gdzie i kiedy takowe wypełnić wypada, wszystkich zaś 
innych należności według cen Prow'zorycznego podatku 
gruntowego i dalszego określenia tego przepisu, które 
mają na celu położyć za zasadę obrachunku też ceny,

3)  Obowiązek poddanych zbierania i dostawy dziko ro - albo odpowiednio im oznaczoną wartość.
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§ 9. W jednym i drugim razie trzymać się trzeba 
zasady, źe od oszacowania powinności obciążających je ­
dną realność, odciągnąć należy wartość na podobuejże 
zasadzie opartą, jaką mają powinności powyższym odpo­
wiednie a z jtychźe wypływające.

Z czystego szacunku zniesionych powinności w ten 
sposób wyszukanego, w każdym razie odciągnąć trzeba 
trzecią część jako wyrównawcze pauszale (Pauschalaus- 
gleichung) oznaczone patentem z 15go sierpnia 1849 
roku § 14.

Summa jaką wynosić będą dwie trzecie pozostałe, two­
rzy miarę wynagrodzenia lub zamiany, którą odbierze ma- 
jący prawo za powinności niewypływające ze stosunku 
poddańczego. .

W powinnościach poddańezych są nadto do odjęcia in­
ne jeszcze wartości (§§ 13, 14, 15 i 16 patentu z d. 15 
sierpnia 1849.)

§ 10. Przepisy tego rozporządzenia stosują się zatem:
1. do wyszukania wartości czyli szacunku: 

a j  zniesionych powinności poddańezych ;
b) powinności niepoddańczych które na zasadzie pra­

wa z d. 7 września 1848 w moc patentu z logo  
sierpnia 1849, jakoteź wskutek teraźniejszego roz­
porządzenia za sprawiedliwem wynadgrodzeniem 
są zniesione lub też dopiero zniesionemi będą. 

c j  powinności mających uledz zamianie; 
d j  zaległości z roku gospodarskiego 1848.

2. do obrachowania rocznych rentów i kapitału z ty­
tułu wynagrodzenia albo zmiany.

§ 11. Prawo z dnia 7 września 1848 nie stosuje się 
do kontraktów czasowych dzierżaw ziemskich lub innego 
rodzaju czasowego posiadania; tudzież do gruntów domi- 
nikalnych, które na mocy stosunków służbowych prze­
szły w posiadanie oficyalistów i służących, jako wyna­
grodzenie za przeciąg czasu oznaczony trwaniem tych 
stósunków lub innym jakowym warunkiem.

ODDZIAŁ III.

O w y s z u k a n iu  w a r t o ś c i  p o w i n n o ś c i  p o d d a ń e z y c h

zniesionych patentem z  d. 17 kwietnia 1848.

§ 12. Za powinności poddańcze mają być uważane nie 
tylko takie, które były uiszczane z gruntów rozdanych 
w ten sposób między poddanych, źe stąd powstał stosu­
nek poddańczy, albo już istniejący urządonym, utrwalo­
nym lub rozszerzonym został (§ 6 patentu z dnia 15go 
sierpnia 1849), ale niemniej i te , które przypadają z grun­
tów, prawomocnemi wyrokami sądowych lub politycznych 
władz za poddańcze uznanych, lub na prrzyszłość z u - 
wagi na § 6 patentu z d. 15 sierpnia 1849 jako takie u -  
znać się mających.

§ 13. Dzielą się one na powinności: 
a )  w naturaliach; 
bj) ręczne;
c)  w pieniądzach i
d j  na powinności pochodzące z umów zniesienia, r e -  

luicyi lub innych osiedlenia się tyczących kontrak­
tów.

§ 14. aj  Przy powinnościach w naturze:
Powinności te podciągnąć się mają jako powinności na­

turalne pod szacunek, których dostarczanie w naturze pra­
wnie wymaganem być m ogło, jakkolwiek one niekiedy 
na pieniężne lub ręczne powinności zamieniane bywały.

Powinności te będą obliczone na pieniądze wedle cen 
nałożonego w r. 1820 kadastru dla wymiaru podatku u r- 
baryalnego.

§ 15. Gdyby się wyjątkowe zdarzyły wypadki, że skła­
dane były dary w naturaliach, które lubo oznaczone są 
cenami w zaprowadzonym kadastrze, celem wymierze­
nia podatku urbaryalnego, ale one jednak zdarzają sien ie  
w tej gminie, dla której wynagrodzenie ma być wy­
szukane; to naówczas cena kadastralna najbliższej gminy 
mającej podobną cenę kadastralną za powinności w ziar­
nie składane, winna być przyjętą jako miara wynagro­
dzenia.

§ 16. Jeśli w wielu okolicznych lub sąsiednich gmi­
nach, zarówno ziarno taksować mogących, istnieją rozmai­
te ceny kadastralne za oszacowany podatek naturalny; 
na ówczas najniższy ma być przyjęty.

QDalszy ciąg n a s tą p i j .


